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i W IA D O M O Ś C I  K R A JO W E.

Dnia wczorajszego przecł wieczorem d o ­
szła przez sztafetę wiadomość o Wybuchłej 
dnia 12 ta. m. rewolucyj w Berl inie,  tym 
więcej temu wierzyć możemy, źe poprze­
dnio dnia 11 na giełdzie Berlińskiej papie­
ry rządowe prusk ie bardzo spadły.

d y k t a t o r

Poniewa* donicsionem in i / .osta ło  , iż dochody Pu­
bliczne które rękoymią s i ł  skarbowych, a tein samem  
jeden z najpierwszych warunków skuteczności celów  
Narodu stanowił}, zagrożone są umniejszeniem pó- 
chod/.ącćm 7. niedość śc is łe j  exekucyi ich poboru,  
ostrzegam, iż tak urzędnicy na straży grosza publi­
cznego postaw ien i,  którzyby obojętnością i p o b ła ­
żaniem śc is łem u  wykonaniu powierzonym im ob o­
wiązkom uwłaczali ,  jako też i ci którzyby im w jak i­
kolwiek sposób opór lub przeszkody w wykonywaniu  
ich obowiązków stawiać się poważyli,  do najsurow­
szej pociągnionymi zostaną odpowiedzialności, jako  
wprost szkodzący Sprawie Ojczyzny i godność pra­
wego obywatelstwa każący.

Warszawa dnia II  Stycznia 1831. 
(podpisano) J. C H Ł O P IC K f.

Sekretarz Stairn 
(podpisano) Plater.

Za zgodność Sekretarz  Jeneralny Rady ;
(podpisano) A n d :  P l ich ta .

Za zgodność  Sekretarz Jen .Kom. Rząd. Przy: i Skarbu
M iniewski.

R a d a  N a jtv y is za  N arodow a.
W  codziennym postępie swych d,ziałań urzędowych  

odbierając nieustanne dowody najgorliwszego współ-  
ubiegania się tak ca łych  Województw jak pojedyn­
czych obywateli,  w szlachetnym zawodzie wspierania  
sprawy pow szechnej dla zabespieczenia (losu Ojczy­
zny, których to czynów przez prawdziwie obyw atel­
ską i właściwą Polakom m iłość  kraju natchnionych, 
sama tylko wiekopomna sława może być dostateczną  
nagrodą; z przyjenm em uczuciem podaje do powsze­
chnej wiadomości Narodu nowy czyn szlachetny je ­
dnego z zaonych młodzieńców który przez ręce Jene­
ra ła1 Piechoty (Zastępcy Ministra W o jn y ,  składając 
na ołtarzu Ojczyzny summę sto tys ięcy złotych w l i ­
stach zastawnych, Imie swoje szanowne przed wdzię­
cznością publiczną zataił,  chcąc w łasne  tylko serce  
iniec tej hojności dla kraju powiernikiem.

¥  r e z y  d u j ą c y  J 
(podpisano) X . A .  Czartoryski.

Sekretiirz Jeneralny l lady  
(podpisano) p l ic h ta .

R a d a  M u nicypalna  M iasta  S tołecznego W arszaw y*  
Podaje do wiadomości publicznej a mianowicie Maj­

strów Zgromadzehia Sż.ewckiego, że  w zabudowaniu 
na Saskim dziedzińcu gdzie było  dawniej Bióro Pla­
cu Miasta W arszawy założoną została szwalnia, w któ­
rej wyrobioną być ma bardzo znaczna partya trze­
wików i ciżcrn dla wo jska. Starsi Zgromadzenia S zew ­
ców dyrygujący (szwalnią pomienioną obowiązani są  
dla tym większego pośpiechu dawać robotę do domu 
Majstrom mającym dostateozną odpowiedzialność za 
ma tery al i p łacić  za zrobienie  jednej pary trzewi­
ków po z ł .  poi. 2, od jednej pary ciżcin po z ł .  p o i.
2 gr. 15. Rada Municypalna spodziewa się ,  iż Maj­
strowie Zgromadzenia, które tylokrotnie najlepszych  
chęci dla kraju dało dowody śp ieszyć  będą po wzmian­
kowaną robotę, na wykończeniu której niezwłócznemi 
bardzo w iele  zależy.

w Warszawie dnia 13 Slyczuia 1831.
P r e z y d e n t  f 

Y Y ę g b z e c k i .
Sekretarz Jeneralny

G . J a h o łk o w sk i.. V

R ada M unicypalna M iasta  S tołecznego W ar­
sza w y .

Podaje do Publicznej wiadomości iż, w dniu 16 b. n i.
0 godzinie 10 z rana wSali Ratusza G łównego o d b ę ­
dzie się T.icy tacya in minus na dostawę dla formując e- 
go się konnego  p u łk u  W arszawskiego następujących  
przedmiotów: Kaszkietów480. Kordonów do n ic h 480.  
S z li f  par 480. OstłógOdO. Mantelzaków do i g i e ł ,  niici
1 sz y d e ł  480. T em blaków  dolane 480. Karabinków 48. 
Pistoletów z Smyczami 960. I.adsztoków 480. Pen den -  
tow 480. Temblaków 480. Ładownic 467. P ałaszy  480. 
K ociołków  ICO. Chorągiewek 480. Trąb 13 do nich  
kordonów 13. S ka łek  sztuk 4800. Skalniczek 480. 
Kulbak z, wszelkithni porządkami 480. Rękawic skó- 
rzanycll480. Mający zatem chęć podjęcia się dostar­
czenia powyższych objektów, zechcą przybyć na l icy-  
tacyą zaopatrzeni w przyzwoite vadia.

w Warszawie d. 14 Stycznia .1831 r. 
P r e z y d e n t

W  Ę G B Z E C K I .
Sekretarz Jeneralny

G. Jahotko wski.
* -

—  Kasztelan Antoni Ostrowski zosta ł mianowanym  
Dowódzcą Gwardyi Narodowćj w Warszawie w m iej­
sce Piotra Ł u b ień sk iego .

—  Doszła pewna wiadomość, iż b y ły  Viceprezydent  
Lubowidzki znajduje się w Bytomiu w Szlązku.

—  Major Cywiński który z b ie g ł  do Berlina został  
ztamtąd jako Kuryer w ysłany  do Petersburga.

—  A lexander Krysiński na własne żądanie uw ol­
niony został od obowiązków Sekretarza Dyktatury,  
w miejsce jegojmianowany Roman Hr. Załuski Z. R e ­
ferendarza Stanu.



O o f  i  a r  a c h . ( dokończenie).
Idzie o to, aby okazać f a k t a m i  ja k  ważną je s t  rze ­

czą podawanie przez pisma publiczne dokładnych  i 
szczegółowych wiadomości o ofiarach. Te wiadomo­
ści oprócz wszelkich innych względów potrzebne Są. 
dla zagrodzenia tylu fałszom i bałamuctwom rozcho­
dzącym się po naszej stolicy a nawet rozgłaszanym 
w pismach publicznych. Dosyć tu Wspomnieć , jak 
K urye r  Warszawski pierwszy nam doniósł o hojhym 
darze  i hojniejszych jeszcze chęciach Xny Al. S.,  Co 
pow tórzy ły  i inne dzienniki, jakoby la Xna ofiarowa­
ła  60,000 zł. Pomimo wyraźnego nawet przymowką 
zaprzeczenia w 'onegdajszym Nrze Notce/ Polaki i 
dawniej nieco w K uryerze Polskim. P. Dmuszewskj 
podziś dzień z największą pewnością u trzy m u je ,  ze 
Xna S. ofiarowała wspomnioną suinm§. Równie tez 
wątpliwa wiadomość jest a w najlepszej wierze ro z ­
głoszona po wszystkich prawie pismach publicznych, 
jakoby dobra Jadów i inne wzięte w zamian za Za­
mość Ordynat Zamojski ofiarował na potrzeby Ojczy­
zny. Podia w Ca tej wiadomości podpisany wszystkiemi 
li terami wyraźnie wspomina w swein doniesieniu, że 
Plenipotent Ordynata Zamojskiego zeznał ową dona- 
cyą ■przed Aktami Sądu Pokoju w miasteczku Radzy­
minie.'

A któżby temu wierzył,  że:XX. Misąyonarze tutej­
si, ' połowę swoich niezmiernych dochodów dla dobra 
kraju odstąpili, oni có nawykli tylko brać , nie dawać, 
i  jak powiadają s ą s i e d z i ,  bogacili się z Instytutu 
Dzieciątka Jezus.

Może takowe rozgłaszanie po gazetach ofiar nie 
pewnych i urojonych, zdawać się komu będzie d.osy 
mocną pobudką do ich uiszczenia, lecz to jest sposób 
i niegodziwy i zawodny. Nie jeden ,  coby miał dać 
ze szczerej chęci, gotów przez próżność lub dumę zam­
knąć hojną rękę ,  aby nie powiedziano o niem, że go 
pdciągneły gazety do datku. P rzekora czasem n a j­
lepsze chęci psuje.

Potrzebną jest jeszcze wiadąmośćś p rędka  i szcze­
gółowa o złożonych już ofiarach dla zasłonicnia od 
sprawiedliwego lub często niesprawiedliwego ząrzufu 
kwestarzów i kwestarek, jako też kollektorów i kas- 
syerów. Czemu Publiczność nie była o tein zawiado­
miona wcześnie, że oSopy upoważnione do .zbjerania 
sk ładek ,  mają rozdane sobie xięgi sznurowe, w k tó­
re  Składający ofiarę własnoręcznie Zapisywać s ię .po­
winni- Tyin czasem osobliwszy zdarzył się wypadek 
na Nowym Swiecie przez naocznego i ze wszech miar 
godnego świadka'opowiadany- Jakieś dwie kiwestar- 
k i  weszły do Xny Cz. i zyskawszy od niej ofiarę w p ie ­
niądzach i sukniach [dla żon i dzieci żołnierzy dymis- 
syonowanychi poszły prosto do cukierni Tomasińie- 
gs ,  i tam-łyźkami zajadały rozmaitego gatunku kon­
fitury. Wszystko to dobrze uważał Pan S. bo.nie 
widząc xiazki sznurowej u d am ’zbierających składkę 
wszedł za niemi, śledził ich kroki i zobaczył tnkąo- 
isóhliwość w cukierni.  Jednak i Xna Cz. 'czy przez 
delikatność czy może nawet przez, nien iadomość chy­
b iła ,  że nie żądała zapisania się w xięgę sznurową. 
A na kollektorów ijtkassyerów wielkie jest chociaż 
zapewne niesłuszne narzekanie , że ofiary w p ien ią­
dzach i kosztownościach u siebie z ło ione trzymają 
jakby w zarzuceniu , nie dając o nich dotąd żadnej 
wiadomości publicznej, źa niektóre kosztowne rzeczy 
dalekoby korzystniej mogły s;ę . sprzedać w pięr-  
wśzych chwilach zapału i niewyczerpanej kassy uw ic­
iu mieszkańców Warszawy, że tedy przez swoję zwło- 
ke, opieszałość i niejawność.w działaniu oziębiają 
dobre chęci tak w składaniu ofiar, jako i w roz- 
kupowaniu fantów. Najlepiejby ustanowić i ogłosić 
loteryą fantową, puszczając nie razam wszystko, ale

pojedyńczo. Do zbierania op ła t  za bilety na loteryą 
tak szlachetną możnaby oprócz kollektorów niego­
dziwej loteryi klassycznej, wezwać i Redaktorów pism 
publicznych.

Duchowieństwo także Polskie wyższego stanu posia­
dając po kilka beneficyów zyskownych, żadnych do­
tąd ofiar nie uczyniło, a nadto usiłuje niejako postę­
powaniem swojem i brakiem przyk ładu  utłumiać gor­
liwe chęci niższego duchowieństwa. Ostatnie posia­
da szczupłe benelicia po 200 i 300 złp. wynoszące, a 
i z tych żadnemu nic udzjelono dwóch pomniejszych 
bencficiów, nazywając staranie się o nie C m n m u la t io , 
a takowa nie zachodziła, gdy wyżsi p ra łaci  [po kilka 
beneflciów czyniących po 6000 trzymają. Do nich 
to należy weąprzeć potrzeby Ojczyzny i zebranemi 
funduszami niezgodnie z przepisami Kościoła wyna­
grodzić uchybienia jakich się dotąd dopuszczali. 
Wszakże w daw nych,czasach Polskie Duchów ieńslwo 
gorliwie p rzyk ładało  się we wszystkich potrzebach 
Ojczyzny, niechże i dzisiejsze idzie za tym p rz y k ła ­
dem.

D  o ~fl u c h o  ic n y  c h.
Zbawienny pomysł Dyktatora względem p rze la­

nia mniej potrzebnych d/.wonow na dział#',  a telti 
samem pomnożenia spiesznie i 7, m ałym  kosztem 
ś r o d k ó w -  naszej obrony, n ie n a j le p sz e  zrobił  w ra ­
żenie na n iektórych mniej bacznych duchownych. 
Upatrują, oni w tym postępku niejaką ujmę dla 
chwały bożej przez to,że ustawa ta pozbawia Kościo­
ły  machin, którem i zwoływano lud do uczęszczania 
na modlitwę, i na słuchanie słowa Hożego. P rz e ­
bóg I to/.to naśladowcy Chrystusa machinami chcą 
nakłaniać ludzi do pe łn ien ia  obowiązków religij­
nych?  Czyżi to dźwiękiem śpiżu Zbawiciel i p ie r ­
wsi jego Uczniowie skłaniali narody do słuchania 
Nauki zbawienia ? Zastanówcie się nad tem, ile przez 
pierwsze cztery wieki Chrześcijaństwa, k iedy jeszcze 
nieznano dzwonów postąpił  rod  ludzki w doskona­
łości re lig ijnej ,  a ile w następnych piętnastu wie­
kach, w których łoskot spiżu zaczął w nakłanianiu  
ludzi do obowiązków religijnych, zastępować wska­
zane przez Chrystusa spósoby, jakicmi są :  przeko .  
nytcającc słojcę, i dobry p r z y k ł a d .

Jeżeli się chcecie nazywać 'prawytrii naśladowcami 
Chrystusa i być prawdziwymi Jego Namiestnikami, 
postępujcie la k ,  jak  Ou i pierwsi Jego Uczniowie: 
starajcie się ćfóhrit r a d ą ,  gorliwością w pełnieniu  
świętych waszych powinności i p rzykładnein  poświę­
ceniem się dla dobra odradzającej się Ojczyzny,.za­
sługiwać się Rogu i społeczeństwu. Nie wyzuwaj­
cie się z uczuć patryotycznych : wszak Chrystus p l ą ­
cząc nad prźyśzfyrii upadkiem Jerozolimy i zachę- 
eająje jej mieszkańców do Z g o d y  i poprawy , p r z e ­
kazał wam niewątpliwy' dóiiód przywiązania Swego 
do ziemi rodzinnej.  Ale liieddsyć jest samem se r ­
cem ko cha ę Ojczyznę, trzeba tego dowipść słowem 
i czynem , trzeba wam naśladować nieliczne p rzy ­
k łady  waszych kóllegów’, wszystko' wraz z życiem 
poświęcających dfa świćtej sprawy naszego odrodze­
nia. Jeżeli naznwsze zostawać chcecie g luchemi na 
głos Ojczyzny, 'Sumienia i Hoga , lękajcie się Za to 
strasznej p rzed  Niebem i światem odpowiedzialno­
ści ! j "

I>rzę,konany jestem, że żadnemu z was jako Polako­
wi, niezbywa na dobrych chęciach, że każdy radny 
się doczekać szczęścia swojej Ojczyzny; lecz me 
wszyscy równo jesteście usposobieni ido w ypełn ia­
nia świętych względem niej powinności. Nie wasza 
tego, lecz przeszłego Rządu wina, który  w m ałćm
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haszem usposobieniu, za k ła d a ł  sobie nadzieję po­
grążenia Narodu Polskiego w bydlęcej niewiadomo* 
sci , aby tein bezpieczniej m ó g ł  j nad niin przewo­
dzić. Korzystajcie z uwag, k tó re  wam świaflejsi ro ­
dacy w swych pismach nastręczają; wybierajcie z te ­
go,, co dla waszych słuchaczów może być najstoso­
wniejsze i sp ran ie  ogólnej k ra ju  najpożyteczniejsze. 
Bóg, Prawo, i Ojczyzna, niech będzie godłem  wszy- 
skich waszych nauk.

Zyczyćby mocno należało, żeby swiatlejsi duchowni 
naszego kraju, szczególnie zamieszkali w stolicy ze­
chcieli poświęcić wolne swe chwile na wydawanie 
w stylu popularnym re lig ijno  p a tr io ty c zn e g o  d z ie ń - 
nika., któryby m ógł być do usposobienia najliczniej­
szej klassy naszego narodu zastosowanym. Pismo ta ­
kowe obok zwyczajnych nauk miewanych z ambony, 
stałoby się donośniejszym  i godniejszym  organem 
wzywającym ludzi do słuchania praw boskich ispo łe -  
cznych, niż teraźniejsze martwe machiny kruszcowe, 
znieważone już tein, że nie raz g łosiły  niezasłużone 
tryumfy naszych ciemięzców, tych żyjących bożyszcz 
nowoczesnego bałwochwalstwa. Powiadam g o d n ie j­
szym  bo cóż nad mowo,* nad mowę nadaną nam pd Bo­
ga, może skuteczniej działać na duszę i pobudzać ją 
do dżićł chwalebnych. Dzwon jest to martwa tylko 
machina przemawiająca do uszów*; głos zaś będąc 
objawieniom woli natchnionej przez Boga , do du­
szy koniecznie trafić musi. Zresztą dzwony, ma­
jące sio przbrobić na narzędzia, k tóre  inogą zarazem 
służyć do ogłoszenia Religijnych i Narodowych 
uroczystości , tudzież do bronienia najświętszych 
pi'aiv człowieka i do upokarzania dumy wydziera­
jącej panowanie B'óga nad s’wiatein, otrzymają za­
cniejsze niż dotąd przeznaczenie. W- J.

Wiemy z pewnością, że -Cesarz powiedzia ł P. Je ­
z iersk iem u; Rewolucya Polska nie przeszkadza mi 
bynajmniej tv moich zamiarach, względem Belgium ! 
brzegów Renu; 400,000 w-ojska i 400 arinat posyłani 
na uspokojenie Polski. “  Chociaż Najjaśniejszy 
Pan zapewne cokolwiek przesadził; jednak  jasno ob­
ja w i ł  swoje inteneye. Tak  w ięc ,  jęźeli kto łudz i ł  
się jeszcze nadzieją zgody , już teraz ani myslić o 
niej nie powinien. T rzeba się uzbrajać i uzbrajać 
bez  końca. Dalej do broni kto tylko może! K rzy ­
kacze ,  zarryast wrzasków po kaw iarn iach ,  zamiast 
niewczesnych rozpraw o ksz tałcie  Rządu , o polity­
ce 5 t. d . , niech pierwej zajrzą w oczy nieprzy ja-  
lowi, pobiją go, a znajdą potem dosyć czasu do r a ­
dzenia; nad u łożeniem  konstytucyi. Ale nadewszy- 
stko trzeba pómyślić, co zrobić z temi, k tórym  ul- 
tra-rewolucya siedzi podobpo w głowie. Tych  bo- 
jem y się gorzej niż Moskali, nie pójdą oni do wojska, 
bo zasadzają całą  swojęÓ speknlacyą na tein, że zo­
staną w Warszawie, k iedy  z niej wojsko Wyciągnie. 
Czy by tęź sain Rząd niemógł ich zawerbować,1'‘jeże­
li nie dla pomnożenia "sił, to przynajmniej dla spo- 
kójności publicznej? i

Na podanej sobie nocie z wyliczeniem powodów 
do rewofucyi, Cesarz między innemi "napisał ołów­
kiem te s łow a: , , S u m jęn ie  moje nie wyrzuca mi 
zgwałcenia Konstytucyi.“  Nie wiemy do jakiego s to­
pnia  jest skrupulatnem sumienie Najjaśniejszego Pa­
na ,  ale i to jest dobrze, że Monarchowie samowła­
dni zaczynają mieć sum ienie ,  i odwoływać się do 
niego. . .  .

Wyczytawszy w Numerze 13 Polaka Sumienne­
go, list X. Józefa Dobrowolskiego p rzy  ofiarowaniu

zł:  pv: 200 na potrzeby jk r a ju , do Rady Municypal­
nej Miasta W arszawy p rzes łany , uznałem za konie- 

j czną powinność z powodu tego listu pokrzy wdzają- 
cego wielu Duchownych w naszym Polskim kraju  , 
p rzes łać  do wiadomości publicznej następne uwagi.

Albo X. Dobrowolski nie czytał pism publicznych, 
k tóre donosiły o ofiarach przez wyższego i niższego 
stopnia Kapłanów Katolickich na Ołtarzu Ojczyzny 
złożonych, albo chociaż czytał, jednakże więcej m i­
łości własnej słuchając niżeli głosu publicznego, 
ośmielił sję sam sobie w uczuciach patryotycznych 
pierwszeństwo przyznać. Lecz czy liż nie pierwej,  
jak  on Szanowni Mężowie P ra zm o w sk i Biskup Pło. 

j clii, M aaXtgiew icz  Biskup Augustowski ze znakomi- 
temi ofiarami pospieszyli? Małoż było doniesień p u ­
blicznych, jak jedni K apłani ofiarowali konie, d r u ­
dzy pieniądze na ubranie ochotników w Rycerskich 
szeregach sta jących, inni zasilali różnego rodzaju 
darami świetny na zawsze pamiętny młodzi Akade­
mickiej orszak , k tóry  przyczynił się samodzielnie 
do rozpędzenia chm ur, aby zajaśniała ju trzenka u- 
pragnionych swobód wolności i szczęścia Polaka, in ­
ni Kapłani w ukryciu swego imienia nieśli i dotąd 
niosą według swojej moż-ności ofiary ? Naocznym j e ­
stem św iadkiem , ja k  wielu Duchownych, nie tylko 
w Warszawie , ale i po Województwach, schronie­
niem i opatrzeniem w swych domach żon i dzieci , 
swych braci,  krewnych, k tórych święta sprawa O j­
czyzny w pole przeciw wrogom wywołała , chlubną 
ze sw ej i strony, a nawet daleko w iększą iak X- D o­
browolski ofiarę uczynili. Oświadcza X. Dobrowol­
ski,  że lubo nieposiada żadnego , zgoła., OJicium i 
K e n e fic iu n i , ale szczęściem dla n iego ,  że je  oba- 
dwa posiadał w tak błogim  dla gospodarstwa cza­
sie, iż-potrafił,'uzbierać kapitał ,  z którego zamknąw­
szy się w. zaciszu klasztornem spokojnie żyje. Tym ­
czasem z pośród Kapłanów na Beneficiach zostają- 
eyoh, wielu żyjąc często w niedostatku, pełu ią  wła­
ściwe sobie obowiązki , ochotnie znoszą publiczne 
ciężary , nie tylko należą dzisiaj do ofiar jakich po 
nich Ojczyzna w niebezpieczeństwie będąca wyma­
ga; nic tylko gorliwie zachęcają swych parafian do 
powszechnej obrony .........

Hijipolit Pągowski b. Ka'j>.Pułku 3go 
Legii Nadwiślańskiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

— Gazeta IJamburgska w Numerze (i z dnia 8 G ru ­
dnia zamieściła a r tyku ł ;

Od G ran ic  R o ssy i 25 G ru d n ia .
^Vszystkie poruszepia okazują największą czynność, 

rozesłano kuryęrów  na wszystkie strony-, polowy'E- 
kwipaż Cesarski jest  w pogotowiu do podróży a odjazd 
Cesarza do Rossyi wkrótce ma nastąpić. Wojsk a wszel­
kiej broni ciągną spiesznym pochodem ku granicom 
Polski i r,gromadzić się mają w okolicacłfiBiałegostoku. 
P od ług  wjrjytchowań skoncentrowanie się wojsk nastą­
pi przed końcem bieżącego miesiąca, , ,(nie  marny 
dotąd wiadomości aby to już nastąpiło do 16Stycznia)“  
i M arszałek Polowy Dibietsch za p r z y b y c i e m  do W il-  
na  wydał rozkazy do prz.ednich straży nie czekając na 
instrukeye.  „ (d n ia  25 b y ł  obecny w Pete rsburgu  i  
Cesarz odwiedzałgo chorego,nie mógł więc być w Wil- 
n ie )“  Trzeba mu za to mieć wdzięczność, poniewal 
działania wojska spieszniej będą wykonane i kam pa­
nia jak najprędzej otworzoną być m oże; „ ( a  cholera 
morbus, niedostatek żywności i inne przeszkody!)4*
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Tym większe korzyści sprawi ten pośpiech, gdy . po­
wstańcy nie inają dostatecznych środków obrony, 
, , (nie potrzebują oni sprowadzać amonicyj z Bobruj- 
ska , bo mają jej dostatek w M odlinie, na P radze i 
w Zamościu, rekru ta  nie biorą przym usem  i nie ku ją  
w dyby, bo Polak kochający Ojczyznę i wolność do ­
browolnie i z zapałem staje w szeregach44) i przez 
napad spieszny wojsk Rossyjskich korzyści żadnych 
osiągnąć nic beda mogli. Nienawiść ku P olakom , w tym

C O  C C C O

momencie doszła do najwyższego stopnia, nigdy woj­
na nie była bardziej narodową, „ (Zapew ne lud Ros- 
syjski walczy za naród wystawiając swe mienie i ży­
cie na u trzym anie samowładztwa familii Gottorpow44) 
jak  dowód tego przytoczyć m ożem y:,  wszyscy posia­
dacze dóbr naj granicy prowincyi polski dobrowol­
nie ofiarowali się dostarczyć podwody dla prędszego 
przewiezienia wojska , , (gdy im gwałtem konie zabra- 
uo)“  zboża i furaże bezp ła tn ie  l.lub za najmniejszą 
cenę dla armii dostawić ( „g d y  im sp ic h rz e ,  stodoły 
i stogi popieczętowano i w rekwizycye zabrano)44 
a niektórzy nawet przyjęli obowiązek dostawiania li- 
werunków „(zapew ne żydzi zysku pod łego  wszędzie 
szukający.)44 Wiele pułków, k tó re  dopiero do armii 
wcielone zostały zaprzysięgły przed pochodem pod 
sztandarami wojennemi wygubienie Polaków, , , (mo­
że Samowładztwa)44 nawet dwór Cesarski toż samo 
uczucie dzieli „ ( a  któż tem u nie wierzy?,)44 i jeżeli 
polacy bezwarunkowo ainnestyi nie p rzy jm ą ,  i nie_ 
zechcą z niej korzystać, „(zapewniamy że ani warun­
kowej ani żadnej nie potrzebują)44 k tóra  powracają­
cym do posłuszeństwa jest z a p e w n ią ^ ,  „ (m a ło  się 
takich zdrajców Ojczyzny znajdzie albo żaden)44 los 
ich je s t  okropny! „ (ab y  nie b y ł  takim dla Samowładz­
twa)44 Cesarz postanowił dać p r z y k ła d ,  aby E uropa 
m ogła mieć dowód przekonania , że rewolucya bez­
karną  być nie może, („w ierzem y chęciom ale nie sku­
tkom )44 gdy stosowne środki w przyzwoitym czasie do 
tego są przedsięwzięte. „ (P ró ż n a  chełpliwość Saino- 
władzlwa.)14

F  R A JN C Y A. }

W Dzienniku Constitutionelle umieszczony jest a r ­
ty k u ł  „R ok :  183044 Autor przebiegając w kró tkości 
wypadki w ciągu roku tego czyni odezwę w Imieniu 
ludu  paryzkiego „Naśladujcie  mnie! Rcwolucye (do­
konane dla pozyskania wolności niepowinny strachem 
przejmować, noszą one cechę i zasadę n ienarusza lno­
ści pokoju i porządku pub licznego ,  uchylają fakeye, 
zemstę, i nadużycia, a skoro dzieło odrodzenia jest 
dokonane, zostawiają zupełną  w ładzę prawu i spra­
wiedliwości. Naśladujcie mnie! i bodajeście byli dość 
szczęśliwymi znaleźć w pośród was Króla podobnego 
jak nasz, Króla kochającego lud ,  k tó ryby  silnie ob­
stając przy prawach jemu służących, b y ł  razem obroń­
cą wolności.44

Dalej tak kończy: „N arody  godne wolności zro­
zum iały  te myśli narodowe; Belgia, Szwajcarya, Pol­
ska odzyskali swoje wszechwładztwo (souvrainte) 
chcąc one używać swych praw, a despotyzm ucieka 
z tych okolic. Rewolucya Francuzka ‘powinna być 
dla nich tarczą, równie jak im za p rzyk ład  ^ łuży ła ;  
ich bezpieczeństwo jest rękojm ią naszego własnego 
bezpieczeństwa- Naszą jest potrzebą polityczną a- 
byśmy ich okryli puklerzem narodowym. Zachodzi 
tera^ powszechna wzajemność (so lidarność)  między

wolnymi narodami, gdy wszechwładztwo jednego  jest 
zagrożone, staje się to niebezpieczeństwem dla wszy­
stkich. Oby te  prawdy wysłuchane i poję te  zostały! 
Oby koniec rokuj 1831 ukończył dzieło roku  1830.44

P O R T U G A L I A .
— Dnia 14 G rudn ia .  Don Miguel powrócił z p ro ­

wincyi Alentejo do Belein, spodziewano się wesołych 
okrzyków ludu gdy przeciwnie ponure milczenie i g ro ­
źby ludu towarzyszyły jego 'przybyciu. Krewni u- 
więzionych podali liczne jproźby o ich uwolnienie, 
p rzy ją ł  je  ten Despota z udaną przyjemnością, ale na 
twarzy jęgo malował się gniew i oburzenie. T yran  
ten  nienawidzony od portugalczyków w nicnajkn- 
rzystniejszem zostaje położeniu .

— Słychać, że Cesarz Brazylijski Don Pedro z ło ­
ży ł koronę .  ^

Od G ran ic  A  us try  i.

W  Bosnii mieszkańcy odmówili posłuszeństwa Ba­
szy tamecznemu, Żądając jego zmiany, dnia 12 G ru ­
dnia r .  z. Sułtan  p rzy s ła ł  firman do mieszkańców 
Serajewą stolicy tej prowincyi w następującej osno­
wie: „Sarajewczykowie! niespokojny narodzie! niech 
to będzie ostatni w arunek : p rzeszłe  przestępstwa 
zostaną w niepamięci; pom nijcie ,  abyście nie p rz e ­
p e łn i l i  miarki winy, i nieczekajcie : aż woda do ust 
waszych dojdzie. Późno by  było  szlochać po rozle­
wie krwi. Jestem  teraz dostatecznie p rz e k o n a n y ,  
że jesteście buntownikami; zniszczę wasz plan do­
b rze  mi znany, zamienię moich nieprzyjaciół w p rzy ­
jac ió ł ,  a was moich przyjaciół w nieprzyjaciół,  lecz 
was surowo u k a r z ę 44 firjnan ten umiarkowany ja k  
na despotę Turcyi wielkie sprawił przerażenie. v

Dnia 14 Grudnia Obywatele miasta Lwowa oświad­
czyli Burmistrzowi tej StolicyKrólestwa Galiicyi za ­
pewnienie wiernqsci ku osobie Jego Cesarsko Kró- 
lesko Apostolskiej Mości, oraz ąe w potrzeb ie  wszel- 
jcte zamiary Rządu wspierać są gotowi, nie tylko 
m ajątk iem , ale nawet i życiem. Cesarz Austryacki 
Uwiadomiony o teiti, d a ł  odpowiedź, że udziela swo­
je  najwyższe zadowolnienić Z przyczyny ich gorliwe­
go zapału i poświęcenia się i jes t  przeświadczony, 
o ich nie zachwianej wierności poddanicz-ćj.

Gazeta Wiedeńska donosi , że Xiąże Alexander 
W ir tem berg ,  Je n era ł  Major o trzym ał dowództwo p ie r ­
wszej Dywizyi Kierassyerów, zaś Xiąże Ernes t  Wir- 
ioinberg, mianowany został Szefem tejże Dywizyi, a 
to pod dniem 22 G rudn ia  r .  z.

— Z d ru k a rn i  Puławskiej wyszedł snopek V l( ł  
Skarbca dla Dzieci. Zamyka w sobie następne a r ty ­
kuły ; 1) D yktótair C h ło p ic k i , jego portćbt i wspo­
m nienia jego czynów1 Wojennych. I )  D z \m u  iv M o ­
ska  \ic i history# dzwonów. 3 )  Ogrody u is zą c c  i o o g ro ­
dach u starożytnych. 1) Ryby: Łosoś, Tunetck ,  Śle­
dzie. Nakoniec arkusz 12 nauk początkowych.

— W y śze d ł  z D rukarn i  Puławskiej piąty Tont P a -  
iniętniJtów  Niemcewicza*  Zamyka w sobie wiele wa­
żnych i ciekawych Pomników llistoryi naązej  Na
szczególniejszą zasługują Uwagę Relacye Dyplomaty­
czne Poąła Angielskiego w S tam bu le ; te n ' jako nao­
czny św iadek , opisuje wyprawy kozaków pod Stolicę 
Turecką ,  którym dziś Pan Senkowski Professor w P e ­
tersburgu zaprzecza, Na końcu Tomu V dodgny re je s tr  
chronologiczny ułatwi a wielce znalazienie przedmiotów 
we wszystkićhTomach tego szartownego zbioru.Poiriię- 
dzy naszełni teraźnicjsżeirii wydaniami, niniejsze 
przez dodanie rejestru,, j e s t  rzadk im  przyk ładem , i 
oby było  ^zorein poczciwej pracowitości I przypom i­
nającej dawne rze te lne  i pracowite wydania ,dzie ł po­
ważnych. Prąca ta, tern szanowniejsza,;że nW pokaźna, 
nie błyszcząca, wiblco nudna i mozolna, a istotnie 
potrzebna i korzystna,

6 ma exvmplarza pojedynczego groszy  io .— PrenumerOttĄmiesięczna w  Warszawie Z ł.8, naprowincy 
z pocztą kwartalnie Zł. 21. Saniewski F ehx Wydawca odpowiedzialny.


